
GAZETA KRAKOWSKA
Nro 9 5*

Ż, R .R A K O W Ą  D N IA 23. L I S T O P A D A  r s i a  Roku W E  Ś R O D Ę .

Z  Warszawy d . 17 Lifiopait,
M-nifieriam SprawieUliuaśti 

P o d a ie  do w iad om ości  p u b liczn ej,  i i  
N. Pan Dekretem sw oim  w dniu ^ o P a ź d z .  
1812 roku w  Dreźnie w y d a n y m  ra czy ł  ł a ­
sk aw ie  m ian ow ać Dr. F ran ciszk a  L is iec­
k ie g o ,  dotąd applikaDta przy  T ryb u n a le  
c y w i ln y m  Iw szey Inftaucyi Departamentu 
K a lis k ie g o ,  Pisarzem  a k to w y m  i konser­
w atorem  hipotek P ow iatu  W ie lu ń s k ie g o , 
w  m ieysce  zeszłego z tego św ia ta  Ur. 
Czapskiego.

Pod d. 2 Ltflopacła.
W .  Józefa K aszyckiego  Sędzią  Poko- 

in P ow iatu  P-oznańskiego, w  m ieysce  u- 
wołniooego tym że Dekretem  W . K a ro la  
Z e  roń s kiego.

Pod d. 5 Ltjlopada.
Nota ryuszanu Depar. K ra k o w s k ie g o :  

Dr. W  3-1611165,0 L ichockiego. —  A ndrzeia  
M a rk ie w ic z a .  —  F io ry an a  C hoyn ackiego.—  
W o y c ie c h a  O learskiego.

N utaryustand .za i i Konserwator ant Ri~ 
potek.
Ur. Antoniego SzatoW ięaa, do P o w ia ­

tu  S zka lm irsk iego .—  Ur. Antoniego Kawec-i 
k ie g o ,  do P ow iatu  H e r d ó w ś k ie g o .—  Ur. 
S zy m o n a  Przedpełskiego , do Pow iatu Sto- 

In ic fc ieg o .—  Ur. M arcina  Rom anow skiego, 
do P o w ia tu  S z y d ło w s k ie g o .—» Ur. Stamsła- 
w a  M o r a w s k ie g o ,  do P ow iatu  Jędrzeipw-

skieg®. —  Ur. Józefa W iś l ic k ie g o ,  do P o ­
w iatu  Olkuskiego, —  Ur. Jozefa  C h od oro­
w i c z a ,  do Pow iatu  Pilickiego. —  Ur. Ig n a­
cego G łó w c z s w s k ie g o ,  do P ow iatu  L elów * 
skiego.

Notaryuszami.
Ur. Józefa  P rzem yskiego  do P o w ia tu

M ie c h o w s k ie g o .  Ur. D yo nize go  Kozie-
rad zkiego ,  do Pow iatu  Jęd rze io w skiego .—  

Naioniec.
R a c z y ł  się p rz y c h y lić  [do tranzloka- 

c y i  ,Ur. Antoniego S o k o ło w s k ie g o  Sędzie­
go T ryb u n a łu  I. Inftaocyi D ep. K ra k o w ­
skiego n a  Sędziego do T ry b u n a łu  .Siedlec­
k iego ,  a za ś  Ur. Jaua T rzetrzew iń sk ieg o  
Sędziego T r y b u n a łu  Siedleckiego na Sę­
dziego do T ry b u n a łu  Krakow skiego. W  
W a rs z a w ie  d. 13 Ltjlopada. 1S12.

Akces do Aonfederacyi 2fW Pawła Hr. 
Grabowskiego generała Inspektora woyska 
W- X. L tti. Orderów kolskich Kawalera.

W i e k i e m ,  pracą i b l izn y ,  a b a r d z ie j  
ż a l e m , cierpieniem nad utraią ukochauejr 
o y c z y z n y  , w ięcey  udręczeniem m oialnem  
d u s z y , niz iizyczuem i co legliw ościam i 
ftargane m aiąc s i ły  , udałem  się b y ł  pod 
ciepleysze  słońce PołudD iow ey E u r o p y ,  
dla poratow ania nadwątlonego zd row ia.  
L e c z  na odgłos o d ra d z a ią te y  się O y c z y ­
zn y pod opieką N aypotęzm eyszego  M on ar­
c h y ,  N a y  więzszego w szy ltk ich  w ie k ó w
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męża , zapomniawszy o sobie f i zdrowiu, Dyrektor fateralny Aim m ifirceyi Wa°
o b c z y z n ę  nad w szy llko  p r z e k ła d a ią c , po­
spieszałam  zw rot  m o y  na świętę przod­
k ó w  z iem ię,  którą P o 'sk ą  znowu nazw ać 
mnie się g o d z i ,  i w Itolicy P ro w in cyi  mo- 
i e y ,  w B a/d aw n ie yszem  siedlisku Jagieł­
ł ó w  , sk ory  zaw sze do wszelkich zw iąz k ów  
c h w a le b n y c h  i zb a w ie n n y c h ,  iak Bronią­
c y  Bale od szkodliw ych  i n ag an nych , na 
a r a y  intrygą iub przem ocą, zd rad ą  lub o- 
rężeoi przez n iep rzyiacio ł  imienia Polskie­
g o  n a rzu ca n y ch , śpieszę się z law aem  w y ­
znaniem  , iż  przyBęnuię do A ktu  K on fe­
d e r a c j i  Jeneralney pod dniem 28 C zerw ca  
r. b. pod h a s łe m ,  ż y ie  O y c z y z n a ,  ż y :e 
P o lsk a !  o g ło s z o « e y ,a  pod ftyrem sza n o w ­
nego m ęża tylu  c z y n y  jokoło dobra po­
wszechnego i świetnie w c a ły m  kraiu zn a­
nego z a w ią z a n e y  ; —  PrzyR ępuię  do tego 
z w ią z k u  ś w ię te g o ,  którego w szyftkie  zba- 
W -n n e  w i d o k i ,  szlachetne z a m i a r y ,  i 

w sp a n ia łe  upomnienia u wielbiaiąc tem chę- 
t n i e y ,  śm ieley  i czyftem  sum ieniem , że 
w iern y  =<Jnemu Bogu przodkow  m o ich , 
n ig dy  nie uchyli łem  g ł o w y ,  ani zgiąłem  
k o la n a  przed cudzemi B o g i ; — w iern y  mo- 
ie y  O y c z y z n i e ,  imienia P o la k a  nigay s.ę 
nie w y p a rłe m  , ie y  ty lk o  s łużyłem  , i o iey
pow ftanm  nigdy nie w ą t p i ł e m .  M aiąc
flale o c z y  zw rócone na tego Z e s ła ń c a  Spra­
w iedliw ego B oga  i p rzeb łagan ych  Niebios, 
k t ó r y  ią  teraz w s k rz e s z a ,  g ło sz ąc  w obli­
czu  c a łe g o  narodu nie nowe i nie obce, bo 
z o a w n a  przez ciąg ż y c ia  mojego we w szy-  
fłkich cz yn ac h  dobrze iemu znane serca i 
d u s zy  jsoi.ey uczucia  1 so'enne oświadczę 
n i a ,  iz resztę s i ł ,  zd row ia  i ż y c i a ,  chętnie 
poniosę w ofierze na usługi ukochaney O y  
cz yz n ie  Po s e t !

D a o  w  W iln ie  d, 20 P aźdz. 1812.

iennjy.
C ią g ła  gorliw ość płci p ię k n e y ,  k tó ra  

doftatecznie p tz e k o n y w a .  ile za w s ze  Bale 
p rzy iązan ie  do o jc z y z n y  ielt ie y  udziałem , 
Itaie się mnie powodem do podania publi­
czne/ w iadom ości  o s o b y ,  które pośpie­
s z y ł y  z przesłaniem  szarp iy  i band ażów  
do lazaretów  w o y sk a  narodowego : — Z o- 
fiar w D epartam encie Radom skim  przez 
ręce JW . Prefekta szarpiy  funtów  2 1 9 ,  
b an d ażó w  sztuk 360; R arzyzn y  funt. 20.—- 
Od be-,imienney D a m y  p>zez ręce JW Pre­
fekta  Daj). Poznańskiego w  d w óch p a c z ­
kach  szarpiy  funt. 9 lot. 22; tndziez przez 
tegoż od JW  Szczanieckiey  z W ą s o w a  
sza rp iy  funt, 9, łot .  3 ,  b a n d a ży  sztuk 100. 
—  O d  W , B a rb ary  M a r c z e w s k ie j  i2ftole- 
tDiey z Depar. Radom skiego , P ow iatu  Ko- 
zienickiego szarpiy  f. 18. —  O d  W . z  L a ­
sockich K u c h a rs k ie j  szarpiy  f.  10 ła t .  24, 
b an d ażó w  sztuk 12. —  Od W . H orochow ey 
z M y d ł o w a  f  Dep. Radom skim  szarpiy z  
bandażam i funt. 1 2 .— C d  W. G orzk o w sk .e y  
przez W  Podprefekta  P ow ia tu  Częfto- 

chow skiego szarpi funt. 4- —  O d W . Me- 
gn ian o w ey  szarpi f. 3. —  Z ofiar w Po wie­
cie R adom skim  Departairteocie Rai s k in i ,  
a  m ianow icie  od W  W . T y m o w s k ie y  z Ko- 
bielic,  Kobielskiey  z B ab czow a, W W .J P a -  
clen B ą k o w sk iey  z P rze rąb ,  S ta rc z e w s k ie j  
Z H u ty ,  Strzeleckiey  z B ie lik ,  D o b ie c k ity  
z  S m o tr y c z o w a , W .J X ię d z a  Proboszcza  z 
G id low  , i W ło ś c ia n  z G o s ła w ic ,  w  ogolę  
szarpi funt. 20, ło t .  2<S, kompresów funt 
4 łot. 10.

Niech własne serc w a sz y ch  u cz u c ia ,  
i wewnętrzne przekonanie , ze u lg a ,  którą 
W pom oc i osłodzenie cierpień p r z y b y w a ­
cie  t / c z y  Rym w oiow aikom  , z łożonym  na



łozU b o lo w  1 śm ie rc i , ieft d zia ła n a  rę.1i  ̂
fa m il iy  lub p rzy ia ź u i,  będzie w aszą  na- 
g r c d ą ,  mimo b łog osław ień ltw  i w dzięczno­
ści d oznających  w aszego daru. K ie d y ż  
siu s zn ie y ,  k ied yż w ła śc iw ie y  , . .zyn y  w a ­
sze godne uwielbienia dopełniane bydź 
w i n n y ,  ezeli nie te ra z ,  g dy  la k o w y c n  po­

trzeba w raz z p atryotyzm em  ią c z y  s i ę ! —* 
W  W arszaw ie  d. 12 Liii opada 1812.

Jene-ał D y  w izyi,  D yrek tor  Jener.
Adm . Woien. Zast. Mini. W o y n y  

J . Wielhurski. 
Ordonnator Sek. Jener„lny D .A .  W .

W . li'ilkoszeuuskt.
/Ł Paryża d. 7 LijlaŁudu.

Monitor d z is ie js z y  zaw iera  kilka od 
dzielnych difniesień Xięcia E lchiogi i Xię- 
cia Eckm iihl o rozpraw ie pod Sm oleń­
s k ie m , tudzież K ró la  N cap olitań skiego , 
W ic e k ró la  W ło s k ie g o ,  Xięcia  Elchingi i 
K ięc ia  Poniatowskiego o b u w .e  pod Me- 
zayskiem . O snow a ich zgodzą się z Biul- 
le ty u z n n ,  ze  bitwa w łaściw ie  przez zd o ­
b y c ie  redut M oskiew skich  f  opanowanie 
w si fioyodyna rozftizygnietą by ła .

(G d y  w y p a d k i  tych dzia łań  woysko- 
w y c h  z poprzednich b iulletyuow  W', w o j ­
ak a  iuż są w ia d o m e , i szczegó ły  ich z in­
n y c h  doniesień także w  gazecie naszey 
umieszczone b y ł y ,  przytoczem y więc ty l­
ko  z nich naflępuiąee ieszcze zdarzenia  ) 

W  nocy z dnia 6go na ym y odebrał 
k£ról N eapołitański rozkaz urządzenia bi­
t w y .  O godzinie j t e y  z rana ftanęły przed 
redutą i w s z y , 2 g i  i k o rp u s y ,  gotowe 
d e  uderzenia. D o w ie d z ia w s z y  się Cesarz, 
i e  X iąże  E c łm iih l  raniony , r o z k a z a ł  h ró-  
low i N e ao o .. l iń sk ie m u  obiać d o w o d ztw o  
nad p ier i-szym  korpusem , g d y b y  X iąże 
nim nie m ógł d o w o d z ić ;  ale że ty lk o  do- 

H ał fWuczeoia, z a trz y m a ł  w ię c  dowodź*

51 y
tw o  * a C esarz  k a z a ł  K rólo w i .śdź n aprzód 
dla  dowiedzenia s i ę , co się przy redutach 
dzieie. D r u g a  reduta uż b y ła  z d o b y ta ,  
a itiryssery M o s k ie w s c y ,  którzy  ią znowu 
o d z ys k a ć  c h c ie l i ,  dzielnie odpartemi b y l i ;  
przy k lórey  okoliczności popisał się pułk 
M irtemberski Beurmana. P oczem  Jene­
ra ł  Caulm court odebrał ro z k az ,  a b y  z 2gą 
d y w iz y ą  k i .ys sera w  oczy śc.ł  posadę na 
lew ey  ttrooie od w ie lk ie j  r e d u ty ,  k tóra  
w ie lce  szkodziła, i- sam? redutę o p an o w ał.  
PJgrunnł on w s z y ftk o ,  co mu s*ę ty lk o  
n a w in ę ło ,  i z d o b y ł  redutę, ale przy nicy 
śmierć znalazł. D la  odebrania iey aa  po­
w r ó t ,  w y r u s z y l i  M oskale  i g w a rd y e  ic h  
W massach , ale odpartemi byli  ogniem 
kartuczow y m z S od zia łow ey  batteryi n a  
nich m iotan ym ; a gdy Cesarz p r z y b y ł  do 
K r ó la ,  iuż niep izyiacic l  z a r ty le ry ą  swo- 
lą do lasu pociągnął.

W i c e k . ó i  W ło sk i  m ia ł  roz k az  o p a ­
now ania  wsi E o ro d yn a  , przy zdobyciu  
którey  poległ Jenetał Plauzonne. G d y  
w ielka reduta M oskiew ska 80 d zia łam i o- 
sadzona przez 30ty pułk l in h o w y  bagne­
tem zdobytą  b y i a , Jenerał Eonam i ranio­
ny d od ał się w n iew ola ,  i musiano redu­
tę opuścić; ale  d y w iz y e  Jenerałów G erar­
da i B rousiiera  o deb rały  ią  na puw iot.  
G łów ne u derzenie, ze ftrony nicprzyiacio# 
z liczną izdą 1 a r ty le ry ą  d la  odebrania 
wsi B o ro d y u a ,  dzielnie odpartem b y ł o ,  
p rzy  którey  okoliczności K roaci się popi­
sali , a M oskiew ski pułk huzarów  z  gw ar­
ii y i niezmiernie ucierpiał.

X iaże  P on iatow ski m aiąc do czyn.e- 
nia z znacznie  przem agaiącym  n iep rzyja­
cielem , uie mógł zrazu  spędzić go z pa­
górków na lewem  sk rzyd le  będących. 
L e c z  gdy  uderzenie na środek nieprzyia- 
cielski dobrze się u d a ło ,  p rzyp u śc i ł  X iąże
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znowu a t t a k , a to  z  pom yśln ym  skutkiem, m if t rz o w ,  ted y  żadn a część n a s z e j  R aty .  
gty  korp u s,  k tó ry m  X iąże  P o n iato w sk i  ftiki nie będzie nad tę zupełnieystą. P rz e y .  
d o w o d z i ,  m ia ł  do czynienia  z korpusem rza w s zy  bow iem  Katalog sali kunsztów  
M oskiew skim  Jenerała T u c z k o w a ; ten zaś dziesięcin lat oftatnich , z n a jd z i e m y ,  i i  
s k ła d a ł  się z d y w iz j i .g r e n a J y e r o  w Stro- m alarftw o , które w 1800 roku m i a ł o  tyf- 
g o L o w a ,  n a z w a n e /  drugą g w a r d y ą ,  i z  ko 384 sz tu k ,  w rokn TS02 d ofia rczy ło  
d y w i z y i  K a n o w ie ż o w a ,  tudzież z  d w óch  ich 409; w roku 1804 Ipięć set sześćdzie- 
b a ta li io n ow  g reoadyerow  , d w óch  p u łk ów  s i a t ;  w iS^ó pięćset siedemdziesiąt d w ie; 
m i l i e y i » pułku ułan ów  i pułku huzarów , w 1809 sześć set trzydzieści iedua; w i S t o  
T e n że  X iąze  d o n o s i ,  ze przeszedł do nie- ośm set s ied em d ziesią t; a. tego roczni ka- 
go  officer M oskiew ski rodem P o la k  żąda- talog n.a 100. Nurner. Potięp sn yrerflw a  
ią c  w e y ś ć  w  służbę Polską. Będzie ma- nie ieB tak s z y b k i ;  w s z e la k o ,  chociaż li­
z n ą  od niego dowiedzieć się w a ż n y c h  rze- czb a  iego dzieł nie w y n o s iła  w roku 1800 
c z y ,  i d la  tego p o słan ym  b y ł  do Cesa- ty lk o  52 doszła  iednab w roku 1810 do 
rza. i3 3 P a  w te raź n ie jsz ym  reku liczy 156. T a -

N. Cesarz w yrok iem  w  g ło w n e y  kw a- ki sam zach od zi  fłosunek w śztycharfiwie. 
terZe M o s k w ie  pod d, 15 Liftopada w y d a-  Budow nićłw o ma ty lk o  n  Numerów. Za- 
nWm zapew nił  dzieciom poległeyo Jenerała pew niaią , i ż  lic?ba o b rą z o w  b y ł a b y  dale- 
d y w i z y  1 Giudyn ty tu ł  baron ow ski i po ko większa , a le  Komroissya e z a m in a c y y -  
4000 fr. rocznego dochodu. na odrzuciła  ich kilka  set. Nie m ożna

N. Król Katolicki opuścił d. 16 Lilio- ie y  tego mieć za z ł e ,  ow szem  zasługuie  
p a d a  W a l e n c y a ,  udaiac się na czele na w d zięczność pub iezn ości, ze czyn i  
>froysk środkow ego i p o łu d n iow ego, któ- kunsztmittrzow bacznieyszem i na przy- 
rem X że D a lm a cy i  (M a rsz .  S o u l t ) d ow o- szłość. 
d z l ,  do M adrytu

L i l ly  z W it to n a  d o n o s z ą ,  iż weszli Duła
do Burgos żołnierze Francuzcy p orw ali  Je- D z i s i e j s z y  Monitor ogłosił
n e ra ła  Dubreton, k t ó r y , tak dzielnie bro‘  Dw udziefiy piąty B iu lety n  Wielkiego 

Bił  tego zamku przeciw L ord o w i Welling- U o\*, a
t o n ,  na ręce i nosili w tryumfie po mie- W .\ U s k o e ( i)  d. 20 1313
ś c ie ,  dla  okazan ia  mu swoiego uszanow a- W s z y s c y  chorzy , k tó r z y  z n a jd o w a l i
Dia z a  tę piękna'obronę. si? w k r e t a c h  miafia M o s k w y ,  odesła-

M arsza łck  Xże R^aguzy ( M a r m o n t)  zufiali d. . 5 ,  ,6, 17 i . ^ a  M o z a y s k
przejechał  przed , 4 dniami przez T o lo z ę  * Smoleńsk. Z d o b y t e  prochownice , amu- 

udaiac się do F ran cyi.  nic^ a ’ mDOSoFc ™ d k° ś Cł i trofeow  upa-
W zgl ędem tego roczniego w yfta w ien ia  k o w an e  i d. 15 opesłanem i zo fia ły .  

dzie ł  kunsztu w P a ry ż u  tak Dziennik pań- W o j s k o  odebrało  r o z k a z  opatrzenia
flw a m ó w i*  Da 20 w su ch ary  i b y c ia  w  goto-

”  Jeżeli poflęp piękn ych k m js zt°w  w o ś c i  do drogi- C e s arz  opuścił d. 1 9 M o-

ftosutemy do jW n n o io n e y  K ttb y  kunszt- * teg °  samego dnia g łó w n a  k w a te ra

f ! V o  33 w tor f i  (5 mil) ad miafta M oskw y nad rzeką M o sk w ą , niedaleko Zbenigroda.
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jp iayd ow ała  s 'ę  w Lesznie. (2) p ie c h o t y ,  ctSire Łieprryiac?el na węparęie

Kremtin zolte ł  u z b r o ic n y  i umocnjo- jw o ich  k o za k o w  p o s ła ł ,  rozbił  ie  i w  pień 
n y ,  i razem p o d ło żo n o  pod niego m i n y ,  w y c ią ł .  Jenerał D e r i , adiutant Króieęrski 
a ż e b y  m ógł b y d i  na pow ietrze  w y sa d zo -  i w aleczn y  o ff ic e r , poległ w  c h w a le b n e y  
o y .  , tey  dla  karabinierów  p otyczce .

Jedni tanniemaią, i i  C esarz  p o y d z ie  W i c e k i ó l  W ł o s k i  p r z y b y ł  do F o -
z  w oyskiem  do T uli  i K a łu g i ,  d<a prtepę- m ińckqe. (3) C a łe  w o y s k o  ieft w  mar*

dzen ia  w tyc h  p r o w in c ja c h  z i m y ,  zefta- szu..
w iw s z y  o cadę w  Kremli.nie, dla zapewnie* M arsz a łe k  X ze T r t w i z y  (Mortier) po*
nia posiadłości miafta M o s k w y ;  d rudzy , zottał z załogą w M oskw ie,
i e  każe Kremiin na powietrze w y s a d z ić ,  Pora roku ieft tak p ię k n a ,  tek  W
poi/olłałe ieszcze publiczne g m a ch y  spalić, F ra n c/i  w P aź d z ie rn ik u ,  lub ieszcze co- ,
i zb liży  się o roo mil fra n cu zk u h  do Pol- kolw iek c iep leyszą .  Ale na początku Lifto-
s k i , dla za ięcia  z im o w ych  lez w kraiu pada zaczena b ydź zimno - W s z y f t k o  da*
p r z y ja c ie ls k im ,  ściągnienia do siebie z ie  p o zn ać ,  i i  n a le iv  z im o w e l e i e  z a i ą c ;
w iększa ła tw o śc ią  in a y d u ia c y c ft  się w ma- n ad ew szy  flko potrzebuie ich jazda. Pie*
g azyn ach  w  G d a ń s k u ,  K o w n ie ,  W i ln i e  i  chota  skrzepiła się w M o s k w ie *  z n a yd u ia
M ińsku zap asó w  i w ypoczn ien ia  po tru* się iw  d ob rym  bardzo  danie.
d ach  wQi.en.jych, Oflatni d o d a ia ,  i e  M o- _ A „  , , , , T. n

, , , , ■ Z Am fterdam u odeb raliśm y lut na-
SRwą le?y  c  i? o  mil fra rc u z k ic h  z ł e y  £ puiąry :

drogi od Peterzbu rg a , g d y  z W itepska  nie " ‘w i e l e  G a z e t  Niem ieckich don iosły
m a  ia 130 mil fran ctizk k h  do Peterzbur- p rzed kilku tygo d n iam i,  i i  rząd Ziedaó* 
g a , i e  z M o s k w y  do K ic w a  ie 1 2-18 mil p zon ych  Stanów A m e ry k i  zaw ies ił  w y p ła *  
f r a n c u s k ic h , a  z Smoleńska Tylko 1 1 2 ,  p r o w iz j i  od kapitanów p o ż y c z o n y c h  w  
sk ąd  wnoszą % iz M c sk w a  nip ied Hanowi- E u ro p ie ,  i zc doniosł o tem kupcom A ta- 
skiem w c ys k o w e m  , a w po lityczn ym  fterdamsk im. W iadom ość ta  ieft zm y ślo -  
W zględzie nie m,i ta ftoiica żadnego zna- n a , kapitaliści nąsi ma przeciwnie nay* 
Czeoia , ponieważ ieft sp alon a i na c a ł y  w ieksze  zaufanie w rzetelności rządu 2źte» 
w iek  zniszczona. d n o czo n ych  Stanów. C i k tó r zy  rozpuści-

N ieprzyjaciel  w y  a w ia  wiele ko^a- wieść w  g a z e ta c h ,  ckcieli zap ew n e
k o w  w pole , k tórzy  {ł«ią się przykrem i w m ó w ić  w  publiczność, i i  J A m eryk an le  
n aszev  jaź  tie. Na ftoiącą pod W ioko- n je  w danie w o io w a ć  przeciw  m eprzy- 
* -m przedn ą flraż ja z d y  napadła  h erda  facielow i lą d u ,  i i e  ich rząd uciekać się 
k o z a k o w ,  i b y ła  iuz w o b o z ie ,  nim ja z d a  musi do n a d z w y c z a y n y c h  śtodkow  d ia  
z d ą z y ja  oriąśdź koni. Zabrała-Jenerołowi popierania c h w a l t b r e y  w a lk i ,  k tó ią  roz-
fiebafiyaniemu jop ta b o ro w y c h  w o z o w  i p o cza j  "ft7jeść ta m ia ła  iednak Bieiajti 
blisko ty leż  jeńców. K ró l  N earolitański fta. w p , y w  ua *):eg papierów  a m e ry k a ń s k ic h ,
nął natychiniaft na czele kirysserow i kara* ponieważ wszędzie zn a yd u :ą  się L oia ź l iw i  
I f i f l c c w ,  u d e rz y ł  n<t 4 bata li ion y  lek k iey  Judzie; lecz od ooegd aysza  podn iosły  się

(2) 6 3*; wiorjt (5 mil) od Mo kivy za Fakrą,
(3) 0 do miorji (8 1/2 wili) od Mosiury nad na drodze do Borowska.



X i 1.54 K
łhOWU tez  p apiery. BatoKierowie Stap- w niew olą A ngie lską  i -.głosił t..ę do Te* 
borftj  Ketiwich, Y oom begL i Burski iW a > .  n e ra ła  W a lk e r ,  k tóry  w y l ta r a ł  się o iygu
singtODU d on os zą ,  i i  p r o w iz ja  od kap ita­
ł ó w  zaciagnionych przez nu h dla  Ziedno 
cz o n yc h  S t a n ó w ,  która p rzy p a d a ła  d. sgo 
S ty czn ia  i d. tgo Kw ietnia  1812, z a p ła c o ­
n ą  będzie p ierw szych  doi Liliopaaa.

Z  Londynu d. 31 Y iźditernika. 
O d e b ra liś m y  l il ły  z Alikantu . i z  -a* 

lem w y cz ytu ie m y  z n.-h, iz w y p r a w a  Je­
n e r a ła  rYlaillanda, o którey  tak sobie 
w ic ie  ob iecyw aliśm y , i któr 1 u ia ła  dosyć 
czaru do przeszkodzenia połączeniu t ą 
w o y s k  F ra n c u z k ic h ,  ttoi dotąd nieczynną 
pod  m urami AliKantu. Sp o d ziew am y się 
ied n ak , iż odm iana w d o w ó d z tw ie ,  zrzą­
dzi ta k ie  odmianę w d zia łan iach  w o j s k o ­
w y c h .  Jenerał Ross obiął po M aitlandzie 
d ow od ztw o.

A d m ir a ł  Bentiak udaie się do Peterz- 
burga  , i chce rządow i M oskiew skiem u n- 
sługi sw oie  pośw ięcić.

Z żalem , donieść m u s ittn y ,  iz nay- 
d aw n ieyszy  i n ayzn akom itszy  d u m , któ­
ry  n a y w ię k s zy  handel z D an iią  prow a­

d z i ł ,  znaczny zrobił bankrut
D w óc h  jeńców Francuzkich o trz y m a ­

ło wolność i puzw olem e pow rócenia  do 
c y c z y z n y .  Jeden z nich iefl m ło d y  i w a ­
leczn y  io łn ie r z ,  k tóry  ptzez Swoią ludz­
kość za s łu ż y ł  na ten wzgląd. Fo p r z y ­
p uszczon ym  nadarem nym  do .Badaioz 
iztui nie zn a la z ł  Angielskiego Jenerała 

a lkcr  ranionego i Krwią oblanego na 
skale lezącego. W z ią ł  go na barki i za ­
n iósł do lazaretu F ra n c u zk irg o , gdzie 
b y ł  z  w ie lk ą  ftaraunością w y le czo n y .  Je­
n erał  z a p y ta ł  się o iego nazw isk o  i p r z y ­
r z e k ł  n.u z a  tak  znakom itą  usługę w d z ię ­
czność s w o i ą , gdyby  się k iedy  sposobność 
n a d a r z y ła .  Ż o łn ierz  ten doftał  się potem

u w o l n i e n i e .

Z  Eopmhagi d. 7  Lifopada.

Z  Peterzburga w yw iezion o  niedaw no 
20 Kupców na S y b e i y ą ,  k tórych  miano 
w  podeyrzeniu , iż  s p rz y ia ią  Francuzom.

Jenerał H rabia L .ewen m ian o w an y  
iefl M osk iew sk ie j  A m bassadorem  w  Fe- 
tCTzburgu.

Z  Korser piszą pod d. 4 Li f lo p ad a; 
K o n w o y  idący  z północy zarzucił w czo-  
ray  w Wieczór między Langeland i L a-  
land k o tw ic e ,  a  dziś rana udał się ku po­
łudniow i pod zaglc. Jeden lrniiowy okręt 
i kuter p ozoftały  się od tego konwoiu na 
Bełcie  f ftanęły o pó ł,ory  niili o a  Korser 
na kotwicach.

Z  Filadelfii d. 24 Września.

D .  18 C z e rw c a  Z ied ooczon . S ta n y  
A m e r y k i  w y d a ł y  Ang.i.  w oynę , a  d, i o  
Sierpnia p okazało  się tuż na morzu 90 
A m eryk au sm ch  kaprów Przed 12 W rz e ­
śnia kaperskie te Itai&i z a b ra ły  145 ku­
pieckich okrętow Angielskich i do A m e­
ryk ań sk ich  portow p r z y p r o w a d z i ły . Ł a ­
dunek niektórych w y n o s i ł  do 2 milliio- 
s o w  fran k ó w  wartości. Atr.ery Kański e 

okręty  z a b r a ły  także Angiei.Ką fregatę o 
44 działach i korwetę o 2otu. D n ia  lógo  
U  rześnia liczunu 107 uzbroionych lub U- 
z b ra ia ią ty c h  się kaprów z sam ey prowirt- 
cy i  M assa ch u sset , które w szyfik ie  przed 
końcem Października na morzu b y d ź  mu­
s ia ły .  D o  tegoż czasu Prezydent Ziedno* 
czon yc h  Stanów  w y d a ł  ia# r y ł  640 pa­
tentów na okręty kaperskie.

Z  Monachium d  26 Paidzierniia.

G azeta  rząde w a zaw iera  edint w zglę­
dem utw orzenia  ż a n d a rm e r i i  w Króle- 

flwie B aw arskiem  Jklricya p o l ic y jn a  i



korpws celny zniesione. Z a n d a rm e ry a  
sk ła d a ć  się m a z 348 j a s c y  i 1332 piecho­
t y ,  oprocs s z tab o w y ch  i w y ż s z y c h  office* 
ro w . C a ł y  korpus 'podzielony Lądzie na 
t r z y  legiie. S z e fo w ie  mieszkać będą w 
M o n a c h iu m , Augszbu:-gu i Ratysbonie,

. Z  Berlina d. 30 Października.
Jenerał W a ltersd o rf  M miller Duński 

ptzy. d w o rze  F ra n c u zk i.n , który tu o c z e ­
k iw a ł  paszportu do W i l c a ,  w y ie c h a ł  (ład 
Onegday do tego m ia l ła ,  od eb raw szy  b a r­
d zo  grzeczne zaproszenie od JO. X cia  Bas* 
sano.

Przed kilku dt .ami p r z y b y ł  tu od­
d z ia ł  jeńcuw M o s k ie w s k ic h ,  zabranych  w 
oftatnich p o ty c z k a c h  w Kurlandyr; mię­
d z y  uiemi b y io  kilku olficerew z tegoż na­
rodu, ^

Z  Inspraka d  28 Października.
W  niedzielą przed samą osmą z r a n a ,  

uczuliśm y trzęsienie ziem i,  które trw ało  
p raw ie  przez minutę.

Z  Buenos - A y res d. to Lipea
Znaczna liczb a  H iszpanów  E u rc p e r ­

sk ich ,  u k n o w a ła  b y ła  w tp te ys zs y  fio licy  
okropn y sp is e k ,  o którym  potomność ze 
drżeniem s ły s z y ć  będzie. Przedsięw zięli  
oni środki buntownicze pod czas iedoey z 
t y c h  n o c y , k iedy zaufanie albo raczey 
Biedbalftwo oddziałów  w o y s k o w y c h  , sora- 
w i a ło  im nadzieię pom yśln ego  skutku. U- 
łoźenie planu powierzone b y ło  H iszpano­
w i ,  M arcin ow i A lz a g a  , znanemu z ducha 
przew rotu  i śmiałości. T y m  końcem p r z y ­
gnali do sw eich  kom p an iy  i do sw oich puł­
k ó w  tak ich  officerow , o k tórych  b yli  pew- 
1 e .zi.  Mnich Betlemita , J ó z e f  Deies Ani- 
m a s  d o w o d z i ł  naczelnie jazda. Szpital 
p r z y c h o d z ą c y c h  do zdrow ia , m iał s łu ży ć  
s a  m ie js c e  zebrania się wszy lik 1 h spisko­

w y c h .  Ń a y p ie rw s z y m  ich  zam iarem  Dy* 
to  za iąć  g łó w n ą  wartę i koszary  a obie 
cu iąc  s o l i e  pom oc od w s z y d k ic h  H is zp a ­
n ó w ,  u w o ln ion yc h  ze  s łu ż b y ,  p rzeznacza­
li im w ażn ie y sze  m ie js c a  do ftrceżenia, 
sam i zaś mieli uzbraiać sp isk o w ych  celu- 
tąc ych  w o d w ad ze  i zdatności. Jazda 
m ia ła  zabrać park arty lery i  ; flolicą m iał  
rządzić  h e iszt  sp isku, M arcin A l z a g a ,  a  
to nie zależąc od. rządu w M on te -V id eo , 
aż do pofłanow ienia w tey mierze czegoś 
pewnego przez Stany Hiszpańskie.

W y w ó d  sp ra w y  prz-iciw sp is k o w y m  
w y k a z a ł  nam p o w yższe  s z c z e g ó ły ,  lecz 
B ó g ,  k tóry  czuw a nad d o b r e m i, d o z w o li ł  
o dkryć  spisek w łaśn ie  w  ten c z a s ,  k ie d y  
m ia ł  w ybuchn ąć. Jeden z sp is k o w y ch  
w y d a ł  się niebacznie przed n iew oln ik iem , 
h . ó i y  słuchaiąc głosu  ludzkości u w iado­
m ił O tem ufność iego posiadającą osoba ; 
tym więc sp osobem , rząd d o w ie d z ia ł  się 
o buncie RozBrzeiano natychmiafl trzech 
sp isk o w ych  i zw ło k i  ich w y l ia w io n o  na 
widok publiczn y. Z d r a j c a  A l z a g a ,  do­
w ie d z ia w s z y  się o tem , ch cia ł  u c ie c ,  ,lecz 
w  krotce dollał  się w moc sp ra w ie d liw o ­
ś c i ,  która w y m ie rz y ła  na niego karę  od- 
p o w ia d a .ą c ą  iego zbrodniom. Lud w z ą ł  
się do broni, p o c h w y ta ł  w in o w a y c o w  , a  
powoduiąte się um iarkow aniem  p rzyn o szą  
c y m  mu z a s z c z y t ,  odd ał  ich w ręce sp ra ­
wiedliw ości W  czasie  ich rozftrzelania, 
lud tłum* m zebran y w y k r z y k iw a ł :  ”  N ieth  
giną z d r a y c y  ! „  M u z y k a  w y g r y w a ła  pie­
śni patryotyczn e.  Nie popełniono ża d n e y  
zdrożncści na osobach lub m a.ątkach  H i­
szpanów Ęuropeysk ich.

Z  óztokolmu d, 20 Października.
W s z y f lk ie  d on iesien ia , które z R o ssy i  

o d b ie r a m y ,  sa bardzo  smutne W s z y f lk ie  
r z e c z y ,  które  i a k ą  w artość m aią , w y w o -



5ą  Z Peterzburga c i o c i ą  Jo A rchan gelt . , 
częśc ią  do F in ia n J y i.  LiD y z A L o  dono- 
ś z ą , iz  sp o d zie w an y  tam lefl w kratce B a ­
ron A r m fe ld ,  k tóry  ma mieć zlecenie do 
poczyn ienia  p rzygotow ań na p rzyjęcie  f a ­
ni lii Im pcratorskiey  w p r z y p a d k u , g d y ­
b y  zm uszoną zoltała  opuścić Peierzburg.
Z  portu Sztokolmskiego pop ły nę ło do Fin- 
l a n a y i  wiele próżnych Dat ków , dla z ab ra­

n ia  p rz y wiezionych tam rzeczy, iezeliby te 

chciano do S z w c c y i  przesłać.

O  w o y s k o w y c h  przedsięw zięciach nie 
m a  tu w .ęc ey  w zm ianki.  W ięk sza  częsc 
p u łk ó w  p o w ró c iła  n a  z w y c z a y z e  iw o ie  
leże.

Z  KonJlantj tiopola d . to  Października.
Srogosc grassuiącey tu od n.eiakiego 

Czasu m o ro w e y  c h o ro b y ,  iak o  tez z w y -  
C zayn a nieczynność T u ik o w  w czasie  m ie­
s ięczn ego p o ltu , pułącz&ne z częitemi ce- 
rcm onialnem i odw iazin am i na kilka  duł 
p rzed  i po zaczęciu  0. 6 b. m. św iąt  Bai* 
ram  , w ftrz y m a ły  z niem ałym  uszczerbkiem  
od dni 14 taft publiczne, iak o  tez p r y w a m e  

i  h a n d ló w '  sp ra w y . R a ch u ią  z wielkieni 
p o d o b ie ń h w e m , ze liczb a  p a d ły c h  char 
okropn ey  tey  choroby tak w tłolicy , *afe*> 
■i w  >ey okolicach  w ynosi do 70,000. S p o ­
d z ie w a ć  się iednak n a le ż y ,  iż w  tym  s a ­
m em  Hosuc.Ru, lak w z m a g a ła  się p o d  czas 
pofiu i św ia t  przez nieuchronne mieszance 
się  wszelkich klass luciu, z m iu ty s za c  się 
Zdovpu b ę d zie ,  a z powodu zb h za iące y  się 

z i m y  nakoniec uDanie.J
D la  pom nożenia d o s y ć  iuż wielkiego 

nieszczęścia  tuteyszey  flolicy , trzeba by- 
i  1 ,  iz w n o cy  z 25 na 2ó p. m. nawiedzoną 
zo fia fa  okropn ym  pożarem w oKolicy Ba- 
l a l  i F a n a r  k tć r y  się aż  do Ejub rozcią­
g n ą ł ,  a w  wigiliią  Bairam u innym  p o ia-  
Ttm  z a  m uram i G a la  ty .  R achuią  , iz  w

t/ch pożarach  , osobl iwie w  pie. „ s z y m  , 
sp łonęło większych  i a .uieyazych domtfw, 
s k ła d ó w  i Dud ao  kilku tys ięcy

F lo t a ,  k-óra w środku W r z e ś n ia  p o­
w r ó c i ła  z od.iogi Buiukdere do a rsen a łti ,  
drogc tego pozw olenia  W .  Sułtan a  p r z y ­
p ła c i ła  , bo m oro w a  choroba zćfbrała ie y  
w i ę k s z y  część ludzii F ozoD ała  zaś  w Bu- 
iusd ere dw ie fregaty  m aią  w szyitek  lud 

z d r o w y .
B y ł y  W .  A d m ir a ł  , Hafiz A l i  B a s z a ,  

k tó r y  dotąd irudnif się w za szcz yc ie  Su- 
rudschi B a s z y  zaciągiem  w o y s k a  w Romę- 
lii do' obozu , m ian ow an y zoD ał w ie lk o ­
rządcą O hri i A lbassauo  w w y ż s z e y  A l ­
banii.

Z powody św iąt  B airam  w y s z ła  tu  
z w y c z a y n a  p r o m o c y jn a  litta. N aw ażn iey-  
szem w uiey  ieil m ianow anie znanego czę­
ścią z p o s e l i iw a  do Francy* pod czas prze- 
s z łe y  M o s k ie w s k ie y  w o y n y ,  częścią  z z a -  
w artego  pod D aidanelam * z A n gin ą  poko- 
i u ,  częścią  leż z posiadanego przez r ie  
iak i czas urzędu Reis-Efendego W a h id a  
E11 eni Efendi intendentem m aryuarki na  
m ieyscu przeznaczonego zapewne na w y ż ­
szy urząd G u n ib  Efcndego. M in .ftrow ie , 
w j i ą w s z y  T a u s z b a s c h i ,  zoDali na R o p ­
niach sw oich potw ierdzonemu

Nadeszłe w tey  cnwi li  pod d. z b. m. 
z  S m im y  l.Dy przynios ły  Dam uieprzyie-  
mną w iado m ość, że i w  tem m ie y ś c e  w y ­
buchła  znowu m oro w a  choroba , i rozsze­
rz} ła się Harrtąd a z  do Sca ianueva .  N a  
A d ry a ty c k im  morzu poRazat  się t a k i e  

m *ały  znaki tey choroby .  F r z y b y ł y  t u  
onegday z  O dessy  kupiecki  Datek za pe ­
w n i a ,  że nie ty lko  do tego Mos kie ws kie­

go miaDa i portu wkradła  s i ę ,  ale na?»et 

pokazuie się iuż w R r y m n .
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y.j  (
■

D n i a  23. L i f to p a d a  t g  12.

P<»n Deolrabode, z P a r y ż a ,  Chirurg , D e n tyP a  growney k w atery  C e s a r s k ie j  w ie l­
kiego w c y s k a , ma honcr u w iadom ić PuLliczność o sw o.m  p o b ycie  w mieście W ar* 
sza w ie ;  gdzie ttosownie do otrzym anego pozwolenia R z ą d u ,  s p ra w o w a ć  będzie sw.oia 
sz tu tę  i sp rzed a w a ć  swoią w o d ę ,  k>ora cudow nem i skutkami ineJnała- sobie p o w s z e ­
chną p o c h w a lę ,  i o k tórey  Dzienniki ty lekroć z p o c h w a ła  w s p o m in ały .  C o  a b y  udo­
w o d n i ć , p r z y łą c z a  Pan Desirabode nalłępuiące pismo:

Ces, rjiu o  Franeu-ihij. JfaJwitidczenie.
•VIy  Jan Franciszek  de Bourgoing, Roinmendant legii h o n o ro w ę y ,  n a d z w y c z a jn y  

P o s e ł  i pełnom ocny iMmifter Cesarza Jmri Fran cuzów  i K róla  W ło s k ie g o ,  Protektora 
Ligi Renskiey & c .  & c .  p rzy  h rólu  Jir.ci S a s k im ,  Xiązęciu W a rs za w s k im  A c .  UJo- 
w od n tam y i Z a p e w n ia m y ,  iż Pan D e s.rab o d e, z Paryir_\ p o s ia d a ją c y  w o d ę  antyskor- 
b u t y c z n ą ,  k tórey  dobry gatunes w ła d z e  lekarskie w P a r y ż u ,  Wiedniu & c. u z n a ły ,  i 
k tórey  sprzedaz we F .a n c y i  zo i ła ła  upoważnioną szczególnym  Dekretem  R z ą d u ,  o- 
t rz y m a ł  od Rrola  Jtnci S a s k ie g o ,  za  pośrednićtwem n a s z y m ,  pozw olenie  sp rz e d a w a ­
nia iey w rra iech  iego. Na S o w o d  cz^go , w y d aliśm y  ninieysze zaśw iadczenie  P a n u  
D e s ira b o d e ,  a że b y  mu s łu ż y ło ,  iak praw o i słuszność w y m a g a .  —  D z ia ło  się w D re­
źnie dnia 26 W  rześńta 1809 roku. (L-S-) houtgutng.

przez Mini dra Fr&ncuzkiego, Lefebure,
Sposob projly i fiftu-y'zachowaniu zębów w  ich białości,  i mienia w arg i  d z i ą ­

se ł iou & ze .hi' d y c h  * łofi.rt* rożciwego.
W o d a  a n ty s k o .b u W c z ra  , k tó re y  Va» D es.rab od e, D entyfla  P a r y z k i , iefl i e d y n y m  

wfaścuięlsrri', znaną i.etl iak prze* sw oią  skuteczność iak prolłe użycie.  Bieli prędko 
rayozarn n y sz e  zęby ,• wpraw iane c z y m  tak iasnemi iak są naturalne, i natychmiatt 
o czyszcza  le z kamienia w 1 KtegJ) ( la n a r e j  OSiaJMącego p r . y  nich. W y tę p ia  wszyft- 
kie p la m y ,  jakiegokolw iek  badz ko lo ru;  uśmierza niezw łoczn ie  b ó l ,  ochrania z ę b y  
c d  procnnien.a i wlt. ym uie  rozszerzenie się tego ż ,  leżeli się iuż z a c z ę ło ,  przez w ł o ­
żenie k a w a łk a  baw ełny  w tey wodzie zmaczanego w ząb spruchniały  ; niedopusicza  
p roch u.eria  pobliskich zębów . U macnia chwiejące się z ę b y ,  tudziez śfabe d z ią s ła ,  
które  itźli odltaią od z e o u w ,  znowu do nich przyrosną. Wargi,, k toie  f lraciły  aw o y  
k o lo r ,  odzyskują go przez polizanie ich językiem  podczas w y m y w a n ia  ufl i po w y ­
m yciu . Z ap o b iega  nięprzviemnemu odorow i z uft , a dobry sprawnie. W idać zaraz  
W ychodzącą meczyft.ą i oftrc' w ilgotn ość ,  która się w d ziąsłach 1 skórce z n a y d u ie ,  a  
tym  sposobem zapobiega próchnieniu w sam ych iego początkach. L e c z y  szkorbut na 
lądzie i n a 'm o r z u ,  lub niedopuszcza g o ;  niszczy nabrzm iałość d z ią s e ł ,  i w y p r o w a d z a  
z  nich zbyteczną krew. L eczy  nakoniec w szylik ie  ch oroby  uflne , Które częfio z z a ­
niedbania osob nutrii d otkniętych  pochpeftą. W l^flu m.nutach można, się iuż o tyc h  
p rzym iotach  przekonać. U o y s k p w i,  mbmaiętni leczeni będą bezpłatnie.

Sposoo użrit ar, 1 a. W y m y w a j ą  się ty lk o  każdego poranku ulia ś w .s z ą  w odą. 
R a z  na tydzień  w lew a się m ała ł y ż k a  tey  w od y  a n tysk o rb u ty czn ey  do s z L n e c z k i ,  
bez przyiiiię .zauia  inney w o d y ,  i umoczoną w niey  szczoteczką c h ę d o ży  cię z ę b y  i 
d ziasła  , az do w y p o tr z tb o w a m a  rzeczoney ły ż k i  tey  w o d y. P ro l ły  ten sposcb czyn i  
zę b y  tak "biał? m i , tak kość s ło n ib w ą; aapabiega okropnym  bolom  zębów pochodzą­
c y m  z próchnienia, uśmierza ie , a na co nie znano przez długi czas innego sp o s o b u ,  
p r ó c z ' pozbaw ienia się z tev  nay p iękn ieyszey o zd ob y  natury. Na p r z e k o n a n e  o nie­
szkodliwości roślin a n tysk o rb u tyczn ych  , u ż y t y c h  do tey  w o d y ,  Fan D esirabode ofia­
rnie  się ią  p i ć ,  gdy zayd zie  żądanie. W o d a  ta zo fiaw ia  w  ud ach  p rzyjem n y smak.

C en a  butelek i e l l : 1 iJ'j , 3 , 6 ,  12 talarów  Prusjtich j io d łu g  w i e l a o l c i .  Im
fla rs zą  ieft ta w od a  , tym d zie ln ie jsz o  iey skutki

U w a ż a ć  p o tr z e b a ,  a że b y  nazw isko  Pan a D esirabode z n a y d o w a ło  się na karteczce 
p rz y le p io te y  do b u te leczk i,  in a c z e j  b o w ie m  n ie b y ł a b y  kupioną u s i e g o ,  i  doznano-



b y  z a w u J r , la k  się to  luz  zd a rz y ło .  —  G sn b y  n iem ijszkaiące  w  - a rs z a w ie ,  a ż y ­
cz ą c e  tobie tey w o d y ,  racicą ty lk o  przesłać przez pocztę do P an a  Desiral ode należy- 
tość za buteleczki,  które z n a y w ięk s zą  aKu.atnością przez naftępuiącą pocztę przesła­
ne iin zoftaną. L ifty  z pieniądzmi m aią b y d ź  fran k o w an e; i nieposzle się za  m n i e j ­
szą i lość, :ak 3 T a la r y  Pruskie.

M ie sz k a  on w  P a ła cu  X ię ź a e y  S a p ie ż y n y ,  d aw n icy  (h alick ieg o ,  na p ierw szym  
piętrze Nro 542 p rz y  u licy  długiey w  W arszaw ie .

N i ż e j  podpisani tym czasow i S y n J y k o w .e  u p a d .c y  M as sy  JPana Jozefa Rohm D e­
kretem  W y s .  T ryb u n a łu  H andlow ego Departam entu Krakowskiego i Radom skiego z dnia 
pgo P aździern ika r. b. do liczby 290 ftosuiąc się do Przepisów P ra w a  K o ó e t . j  Handlo­
w e g o  Księgi III. oddziału  IV. Art. 66 iak o  n iem n ie j  w e zw a n ia  W  go Jana FranciszKa 
F ischera delegowanego K om m issarza  Sądow ego m am y  honor za w iad om ić  w szy t łk ich  
npnd ey M assy  W ie rz y c ie li ,  i i  Term in ccterdziefto d n io w y  do sp raw d zeń .a  c z y l i  w e ­
r y f ik a c j i  szczególnych M a r s y  d łu g ó w ,  do dnia logo G rudnia r. b. w yzn a czo n y m  zo- 
I f a ł , iakoż n in ie js z y m  go  w y z n a c z a m y  w c y w a ią c  oraz wszyHkich M as sy  W ierzycie l  
a ż e b y  w przeciągu tyc h  dni 40fiu bądź osobiście bądź przez swoicn P ełn om ocn ików  
w  dni Pon iedziałkow e od godziny ętey  do godziny 1 atey przed południem  w Km-cella- 
r y i  W os, T r y b u n a łu  Hanc >wego w  k a ż d y m  tygodniu przed n iżey  poapisandmi S ya-  
d y ł a m i  fław ić się n ieo m ieszk ali , iako też o św ia d c zy li  ia k o w y m  Praw em  iak^ewey 
sum m y W D rLjeie laro i  s ą ,  tudzież że b y  P a p ie ry  długi udow odniaiące S y n d y k o m  w rę­
c z y l i ,  lub ż e b y  ie  w K au c e llary i  T i y f a n a ł u  H au d low ego  z ł o ż y l i ,  na k to .e  otr/y.na ą 
F e  we rsa , g d y ż  przeciw n ym  razie  po upłynieniu Czterdziedodniowego i  ermina L il ła  
■ lezgłaszaiących się W ie rz y c ie l i  sporządzoną i W y s .  T r y b u n a ło w i  H andlow em u z tą 
P ro zh ą  przedflaw iona będrie ażeby n iezgłaszaiących  się W ierzycie li  za  u p o rc z y w ie  
■ ietławaiących ogło jzeni i od podzia.u  M assy ża  w y łą c z o n y c h  poczytan i byli.  —  —

"W z y w a m y  rów n ież o w y c h  M a s sy  W ierzycie li  którzy  b y  do rzeczy nie ruchom ych 
lut ruchom ych u p a d łe j  M a s s y  Jozefa Rohm  P r a w o  w łasn ości lub z a R a w u , mieć mnie­
m a l i ,  ażeby w przeciągu wyznaczonego Term inu w dniach i godzin ach  w y ż e y  w s k a ­
z a n y c h  przed W’ . Kom m issarzem  1 nizey podpisanemi S y n d y k a m i celem udowodnie­
nia Praw sw oich z g ła s z a l i " się a ze b y  w przyp adku  niemożności za ła tw ie n ia  podo- 
L.iycli interesrow , rzecz sporna pod ręzflrzygnien e W y s .  T ryb u n a łu  H andlow ego o- 
■tesłAna b yd ź m ogła. —  W z y w a m y  nakoniec .wszyHkich upadiey  M assy  Jozefa Rohm  
D ł n i o i k o w ,  a żeb y  to co M assie winni na ręce podpisanych S y n d y k ó w  n a j d a l e j  do 
dni i^tu od a a ty  n in ie jszeg o  obwieszczenia za  kwitem  na rzecz M a s s y  z a p ła ć .ć  nie- 
om ieszkali  g d v ż  po upłynicn3'm pirtnaftu dniow ym  T e r m in ie ,  k a żd y  dłużnik © z a ­
p o c e n ie  należytości upadłej' M assie przed W y so k i  T r y b u n a ł  H an dlow y z a p o zw a n ym  
j. Hanie i koszta Praw n e na siebie ściagn e. —  Datum w K rak o w ie  dnia ęgo Li Ropa 

d a  R i8t2go. jfan l\\ p. Tomam kieit e t, Synd upadł. PJazśjfi 'Yoz. łłor m.
3 N ep. G ie lg , tymcz. Synd. upadł \ !  a isy  j o  z. Rohm.

Prefekt D enartam estu  K rak o w sk ieg o  o z n a y m u ie ,  iż w 'd n iu  30 Lifłopada r. b. ło 
g o d z ic ie  9tey przed południrm  o d b y w a ć  się będzie w W ie liczce  Iicyt,sc3ra na zakupie- 
■ie kilku oddziałam i ilości 6000 korcy  o w s a  dla koni Salin arn ych  rocznic poirzebne* 
go. K a ż d y  więc chęć l ic y to w a n ia  m a ią c y  i w W a d iu m  doftateczne w gotow znie 
z ło ż y ć  się winne op atrzo n y  , b aw ić  się w dniu i godzinie w y ż e y  ozn aczon ych  w Urzę­
d z ie  A dm in iR racyi w s p ó ln yc h  Salin W ie l ic k ic h  ateom ieszka. — W  K rak o w ie  dnia tgo  
L if ło p a d a  i£ia.

(Pod.) W o d iic k i, Prefekt.
W m ń ski, S J .

W ło ś c ia n k a  ze S u ło s z o w y ';  do pcmflwa Pieskoskalskiegó n a le ż ą c e j  w si w p o i c i e  
Ciê  O lk u sk ien ;,  z  pierwszego m a łz e n S w a  T e k la  Z u ra d o w a ,  drugiego D r a t w o w a , o- 
p uściła w  roku 1809 powtornego m ęża swoiego Franciszka  D r a t w ę ,  i od tego czasu nio 
m a  o n ie/  i a d a e y  w ia d o m o ś ci;  u p rasza  orzeto na m iłość b liźn iego, a b y  .eze lib y  kto  
w ie d z ia ł  o p rzeb yw an iu  lub śm ierci w sp om n ion ey  w y z e y  iego m ałżon k i T ek li  D ra- 
t w o w e y ,  r a c z y ł  go przez d w o r  P ie ik o s k a ls k i , gdzie koszt będzie m iał z a r a z  z w r ó c o ­
n y  , uwiadom ić.


